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• 
Sprzedaż Pożyczki Państwowej 

lugotermi owej i k ót ołermino 
na raty 

ej 

Pożyczkę Palistwową krótkoterminową lub długoterminową, wartości 100 marek, 

nabqć może każdy (JJ rOOlARZVSTOOIE WZAJEMnEGO KREn~TU ~ ŁocuiCZU, 
kto posiada przynajmniej 20 marek. 

R O D A C Y ! I Wszystkie sily poruszyć i pchnąć na nej akcji narodu z armją, a zwycięstwo bę-
I drogę walki z wrogą przemocą-oto pier- dzie pewne. Poczym wszedł na mównicę 

Od zarania listopadowych dni naszej wszy obowiązek Rządu i całego narodu . dyr. Jacyna i płomienną swą mową zdołał 
odzyskanej wolności, żołnierz polski Pod tym hasłem i sztandarem wszys- zapalić twarde serca naszych księżaków. 
W długich i ciężkich zmaganiach z prze- cy zjednoczyć się musimy, by silni wew- I tu dopiero chlop polsld zrozumiał, że ci 
ważającym wrogiem wykuwał przyszłość n~trzllą jednością przemoc wroga osta- wszyscy Kurczaki, Wróble, Wojdy i Mil
i potęgę Polsl<i. tecznie pokonać, catość Rzeczypospolitej czarki, kt6rzy sieją waśń partyjną, którzy 

Zołnierz ten, dŹWigający na sobie naj- obronić, cywilllację przed barbarzyństwem nawolują do strajków, którzy ciągle tuma
cięższe brzemię wojny, Wiedział, że cząst- Wsc~odu ocalić.- nią lud o jakowychś krzywdach dawnych, 
ką jest drobną siły kraju, że w potrzebie Zadnego narzuconego pokoju nie gdy dach plonie nad głową, są tylko złe
naród cały stanie za nim, by nowej mocy przyjmie naród, gdyż czuje w sobie siłę, mi duchami narodu. Dyrektor jacyna na-
i nowej otuchy mu dodać. do obrony granic i praw Polski.- wotywał do zgody, jedności, wspólnej pra-

Dziś oto nadszedł ten moment po- Jak kraj szeroki, przez wszystl{ie sta- cy, tamci starali się budzić nieufność je-
trzebny. ny i zawody, przez miasta i sioła, jedno dnych do drugich, siać niewiarę i zwąt-

I na pierwszy zew tysiące najlepszych hasło przebiegnie z końca do końca, has- pienie. 
Polski synów natychmiast pod bronią sta· łem walki aż do zwycięstwa. W obszernej swej mowie dyr. Jacyna 
je, by nową sitą wesprzeć starego żołnie- W tej gotowności calego narodu przedstawi! całą ohydę dzil{ich azjatów 
rza. Wiedzą oni, jak i kraj cały wiedzieć I niech znajdą siłę i poparcie Naczelnik z czym i po co do nas idą· Odczytał im 
winien, że przemoc wraża, jedynie w na- Państwa i Rząd Polski, W niej niech czer- instrukcje jakie ze sobą Wiozą, że "na le
szej sile własnej odpór znajdzie należyty, pie moc do wytrwania waleczne wojsko ży przeprowadzić masowy terror przeciW 
potężny. Polskie! zamożnym chłopom, o wytępienie ich zu-

Bo kto na pbcej tyllw chce polegać Obywatelski Komitet Wykonawczy ' pełne, przeprowadzić bezwzględny maso-
pomocy, ten niech pamięta, że pokój któ- Pbrony Państwa: wy terror w stosunku w ogóle do Polaków,' 
ry mu narzucą, będzie hańby, nie zaś józef Haller, jenerał Broni, Ks. pralat biorących jakikolWiek udzial bezpoŚIedni 
spraWiedliwości pokojem.- Antom Okola - Kułak, Woźnzcki poseł do czy pośredni w walce przeciw władzy so-

Jesteśmy pokoleniem, któremu przy- sejmu, Nowickz' poseł do se;'nu, Ks. Blz"ziń- wieckiej. Konfiskować zboże i zmuszać 
padł w udziale zaszczytny i święty trud ski poseł- Błyskosz poseł, Wacaw U asz- do zsypywania cał~go nadmiaru we wska
odbudowy gmachu wolnej Ojczyzny i dźWi- lewski, jan Kowerskz, Rauer inżynz'er, zane punkty. 
gnię.cia Jej W godzinę ciężkich dośWiad- Dr. Dluskt. Marja Kllt"lzewska, Stefanja Bolszewicki komitet kijowski nakazał 
czen. ObOWiązku tego zrzekać się nam Olszewska, p, of. Sam,.tel Dzekstezn. komisarzom ludowym opracować plany 
nie wolno, składając go W ręce obce, je. faktycznego masowego przesiedlania bez-
żeli nie chcemy stanąć W obliczu przy- robotnych rosjan i łotyszów na ziemie 
szłych pokoleń jako winowC:ljcy, którzy D O b ra n J. '. polskie i przesiedlenia tego dokonać jak-
małoduszni cofnęli się przed koniecznoś- najszybciej. 
clą czynu - Dyrektor Jacyna zaznaczył dalej, że 

Precz ze zwątpieniem, które serce wszvstkie dzielnice i wioski drgnęły na 
zatruwa, które do klęski prowadzi! W ubiegłą niedzielę odbył się na Ryn- zew Obrony Narodowej dając konie i lu-

Spełnią pOCZUcia dziejOWej odpowie- ku Kościuszki wiec w celu obrony Ojczy- dzi-jedno tylko Księstwo zgnuśniałe, oka
dzialności zjednoczyć się musimy we zny. Było to raczej wezwanie do broni. zało największą obojętność! 
wspólnym wysitku, by przyszły pokój od- Wiec zagaił krótką przemową powracają- I rzeCZyWiście zewsząd słychać o wiel
powiadał wielkości i godnOŚCi narodu. cy żQłnierz z frontu, n@wołując do wspól- ~ich pOŚWięceniach. i ofiarach. Z okolicy 
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Bydgoszczy 5000 mężczyzn i 400 kobiet 
zapisało się do armji czynnej. Niemcy 
na ten Widok aż zębami zgrzytali, Widząc 
taki patrjotyzm. Szkoła podchorążych 
w Bydgoszczy jak jeden 06Wiadczyla ch~ć 
pójścia na front, wszędzie entuzjazm nie
opisany, tylko u nas, na księstWie młodzi 
chłopcy urządzają muzyl<i i tańczą, aż ich 
nowy wróg żelazne mi okuje łańcuchy i do 
swej taczki zaprzęże. 

"Skończone strejki"; "Szkoły zam- skiewski od zagród naszych rodzinnych. 
knięte, a uczniowie od 4 klasy idą do Obywatele, ziemianie i Włościanie! W nie
wojska"... "Słowem gazety z kraju stwa- powstrzymanym pędzie waszym ku obro
rzalą cuda. Tal<ich gazet przysyłajcie nie Ojczyzny weźcie pod dojrzałą rozwa
miljony i rozdawajcie jl! darmo żołnierlOm ~ę i tę okoliczność, że jedną z pr'zyczyn 
(nie po kilka marek sztuka)! Będzie to naszych przejściowych-da Bóg!-niepo
najlepsza odtrutka na bibułę bolszewic- wodzeń na froncie jest przewaga li
ką! Szczęściem bibuły tej wiara nasza czebna jazdy nieprzyjacielskiej. Z olbrzy
nie raczy czytać, a skręca z nich papie- mich obszarów Donu, Kaukazu, Uralu i 
rosy. Syberji spędzono wszystkich kałmuków 

Ale powtarzam, gazety mogą oddać i kirgizów, baszkirów i kozaków, by falą 
nieocenione usługi. Z nich dOWiedziałby grabieżców i gwalcicieli zalać Wolną Pol
się żołnierz, że dezerterów wyłapuje żan- skę, Wrażą nawałnicę od progów noszych 
darmerja, a obecnie nawet mają takich odeprzeć chcemy i musimy! Zastępów ry
śmiercią karać. Widzi więc żołnierz, cersl<iej jazdy Ojczyźnie potrzeba! Jazdy, 
że władze w kraju mają swój autorytet która wespół z bohaterskiemi pułl<ami, 
i spokojnie funkcjonują, a to również du- zmagającemi się na froncie, wskrzesiłaby 
cha dodaje. niezgasłe tradycje Kirchholmu, Chocimia, 

Na zakończenie dyr. ]acyna wykrzyk
nął: "Nie myślcie, że stoję tu przed wa
mi jako jeden, co was ustaWicznie tuma
nią. To co mÓWię-idę zadokumentować 
krwią własną-wysłałem na front sWoich 
uczniów-harcerzy, a dzisiaj podążam za 
nimi i razem z nimi powrócę lub zginę". 
Cześć dzielnemu człOWiekowi. 

PrzemaWiała także nauczycielka przy
była z kresów, malując żywemi słowami 
całą nędzę i niedolę ludu pod bolszewic
kiem panowaniem Może nareszcie na
sze księstwo się ocknie! 

Oto co głoszą o sytuacji na froncie Sommosiery, Rokitnej iKrechowiec! 

Głos Z frontu. 

jasne i proste słowa żołnierskie' Słowa Obywatele Ziemianie i Włościanie! 
tal{ie zdolne są chyba nawet najbardziej Wy wszyscy, ldórzy posiadacie konie a 
wystraszonego płotkarza i alarmistę prze-\ często też broń i rynsztunek, najszczyt
konać i W nieulękłego żołnierza Rzeczy- niejszą i najpożyteczniejszą oddacie uslu
pospolitej przeobrazić. Kto jeszcze nie I gę Ojczyźnie, jeśli będziecie się zgłaszać 
stanął W szeregach Armji Ochotniczej, bądź pojedvńczemi, bądź całemi oddziała
niechaj pamięta, front czeka cierpliwie, mi konne mi w najbliższych biurach Wer
lecz opieszałości nikomu nie wybaczy. I bunkowych. Ziemianie polscy, którzy we 

Jeden ze współpracowników naszych I krwi swej macie rycerski pociąg do konia 
otrzymał niezwykle ciekawy list z frontu, l i wojaczki, włościanie polscy, których ban-
datowany zaledWie z przed dni paru. Ze Powróciły same li . sztandarem. derje konne wzbudzały zawsze i wszędzie 
względu na treść listu, charakteryzującą I pcdziW swą liczebnością i dzielnością-
w sposób pl awdziwy i bezpośredni stan dziś Wasza wybiła godzina! Na koń! 
i nastrój armji naszej, podajemy poniżej W ubiegły wtorek ostatnia . part ja har- k'l ,Twórz~i~ liczne i nj~z~ycięż,o~e p~ł-
Ważmejsze wyjątki. cerzy i ochotników z Łowicza udała się 1 dy~lzJe kawalerYJskie" ,splesz~le 

Miejsce postoju, 13 VII. 1920 roku.' . na gramcę RzeczypospoliteJ! Nle-
"Dn. 29 czerwca przybyłem do Ł. na fro~t. Szli w, zwartych szeregach CI chaj w tentencie hufców waszych i szczę-

i wpadłem odrazu w atmosferę dziwnego młodZI bohaterOWie, ze sztandarem, na ku lanc usłyszy dziki wróg wyrok śmierci 
niepokoju i popłochu. Co parę minut który tak niedawno jeszcze składali przy- dla siebie, niechaj z tysięcy polskich sza
nowe wieści przelatują z ust do ust, wieś- sięgę na Rynka Kościuszki. Poprzedzal bel spłynie groźny dlań blask potęgi i si
ci głupie, niedorzeczne, stworzone przez ich oddział harcerek łOWickich, każda ły narodu polskiego, l<tóry nie poto swój 
spłoszoną wyobraźnię.. kallień grobowy mocarnym wysiłkiem od-

"M. już zajęte przez bolszewików, niosla Wiązankę kWiecia, by rzucić na walił, by mu moskiewska dzicz śmiała zno
a nawet K."... W rzeczywistości w pięć pożegnanie ostatnią gałązke wawrzynu tym, wuż obrożą niewoli zagrażać! 
dni później byłem w M. i zastałem spo· którzy odtąd tylko ogniste płomyki zbif':rać Na koń, obywatele!!! 
kojne przygotowania, do ewakua,cj,i. Zao,b- ' będą, <I druty ł<oIczaste owiną ich 
ser~owal~~, przy te) sposob~oscl zJawl~: strudzone stopy, PochodOWi ternu towa-
ko: Im bllze) frontu, tern Większy sp oko) ,I' . , , 
i mniej popłochu. rz)'szy, hczny tłum rodzlcow, krewnych 

W dalszym ciągu list wykpiwa stra- i przyjaciół. Przy dŹWiękach marsza szły 
chajłów, frontowych, którzy niejednokrot· nasze dzielne harcerki -to już nie te lal
~ie z całą p,ow,a~ą oPoWiada)~ autoro~i ki bezduszne, umiejące się jedynie stroić 
listu ? ,!W~ClęCIU C? do nogi , f?rmacJI, i bawić-to już kobiety zahartowane do 
w ktorej Się właŚnie autor znajdUje. ",', , , 

"BolszeWicy - czytamy dalej _ mają walki ZyCIOW~J, choclaz tak młode. 
dużo materjalu ludzkiego, ale materjał to Odchodzący na front harcerze 
lichy, bo siłą gnany; mają dużo amunicji, pOWierzyli im swój sztandar-z wiarą, że 
ale ~am jej . wc~le ni~ brak; mają żywność, tym sztandarem one ich pOWitają z po
a~e l nasz, zolme,rz j,ada, tylko pszenne wrot~m i strzec go będą i nie pozwo-
pieczywo I codzlenme mięso. A organi- , , .' 
zacja nasza jest napewno lepsza, niż l~ .zbe~czes~lć-raczej padną wszyst-
ich!... Dowodem tego jest obecna po- kle, Jak Ich sIOstrzyce pod Lwowem! 
prawa sytuacji. Poprawa bOWiem już szczę- Gdy powracały same ze sztandarem, jaka 
śli~ie następuje! A następuje - z~aniem duma biła z icn czoła, jaka odwaga jaś
mOJem - z dwu przyczyn: 1) pulki zm~- niała w ich oczach! 
czone długotrwałą walką _ wycofano chwI- " 
lowo do rezerwy, a świeże sity ' cofają Cześć wam młode bohaterki. patrząc 
się tylko na rozkaz, j tak długo wstrzy- na was, miałem tą pewność, że gdy w 
mują bolszewików, póki nie zostaną wy- nas wiara osłabnie, gdy zwątpienie wkra-

. wiezione wszeI~ie intendentury! sztaby, dnie się do duszy, wy nam dodacie od
lud~oś,ć polska 1 t. d. 2) duch WOlska po~- >\lagi i porwieci~ za sobą tchórzów i ma
nosI Się. Systematyczny odwrot wpaJa , 
przekonanie, że my dopraWdy cofamy się łodusznych. Czołem wam. 
strategicznie, a nie uciekamy. Żołnierz l 
Wierzy w swe Dowództwo i mówi: "P ew- 1 
no Sztab jakąś kombinację urządza"... 1 Na koń 'obywateleI 

' ,.,Nadzwyczajnie też podniosły ducha 1 

pierwsze wieści o ruchawce w kraju, : 
o Radzie Obrony Państwa, o Armji ochot- ; Ojczyzna w niebezpieczeństwie! Mro
I'liczej 1 t. d. Pierwsze gazety o tern wie dziczy mongolskiej, czerwone hordy 
doszły do nas okolo 8, 9 lipca. Wyrywano Budiennego dobijają się do wrót Rzeczy
je sobie z rąk, rozjaśniały się twarze pospolitej, niosąc zagładę i spustoszenie 
i wnet zaczęły kursować wieści dobre: wsiom naszym, polom i niwom! Kto żyw 
"Cały kraj za nami"; "Warszawa zor- pod broń staje, by tarczą swej piersi bro
ganizowała 50 tys. kawalerji do' walki nić Wolności i Niepodległości, by mę
z Budiennym: skiem ramieniem odeprzeć najazd mo-

Kronika mlejscoooo. 
Kalendarzyk. 

Ptątek t Apolinarego B. M. 
Sobota Kune~undy, Krystyny 
Nz'edziela Jakuba Ap 
Ponzedziałek Anny Matki N. M. P. 
Wtorek Natalji M. 
Środa Innocentego i Wiktora 
Czwartek Marty P. 

Wschód słońca o g. 3. 57, zachód o g 8 m. 14 

- Przykład profesorów i mmczycieli. 
Gimnazjum łOWickie męskie prawie co rok 
zmienia personel nuczycielski. Ujemnie 
to wpływa na stan umysłowy dzieci i de
zorganizuje uczelnię. W roku ubiegłym 
lekcje były opóźnione z przyczyny zaję
cia gmachu szkolnego przez wojska Halle
ra. Obecnie gmach zostal zajęty 
na sąd wojskowy Okręgu Grodzieńskiego. 
Personel nauczycielski oddał się do dys
pozycji władz wojskowych. Wstąpili do 
armji czynnej: dyrektor ]acyna, profesoro
wie Klicki i Polcoch. Do służby poza fron
towej zaciągnęli się prof.Dragoszewski, 
Kluge, Gerasiewicz. 

W dniu 21 b. m. wstąpili do armi czyn
nej nauczyciele szkół powszechnych z po
wiatu łOWickiego. 

Cześć wszystkim, którzy ojczyźnie słu
żą, hańba tchórzom i nieWieściuchom! 

- Zarząd Polskiej Macierzy Szkolnej 
w Łowiczu uprzejmie prosi W. W. ' Panie 
i Panów o zwrot list składkowych. Listy 
i pieniądze przyjmowane są w Biurze tJbez-
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pieczeń od ognia przy ulicy Mostowej Nr.7 
- między godziną 8 rano a 2 popołudniu. 

Lista osób, które zwróciły listy ofiar 
ze składkami. J arzynianka mk. 58, Marc. 
Traube mk. 80, fen' 50, M. Głowacka mk. 
St. Morawska mk.24, Kostrzewianka mk. 
76 fen. 30, j. Górecka mk. 100 fen. 10, 
Z. Borowicz mk. 61, E. Dieillówna mk. 15, 
fen. 50, Jul. Brzozowska mk, 12(/ fen. 50 
Marja Traube mk. 48, Marja Wardyńska 
mk. 530, Krasnowolska 212. J. Wielobyc
ka mk. 25, T. W. Kowalski ml<. 85, Le
wandowska mk. 126, Z. Janowska mk.97 
fen. 50. Pr. Łuński mk. 85 i 1 korona, 
Z. Strożek mk. 331 fen. 50, Haberko mk. 
59 fen. 50, J. Herski 284, K. Raczak mk. 
56 fen. 50, J. Olszewka mk. 89, Skupień
ski mk. 66 fen. 50, M. Rudaś mk. 82 fen. 
ro, Hel. Kopińsl<a mk. 101, W. Sawicka 
mk. 107, J. Warda mk. 151 i 1 korona, 
Piotrowska mk. 260 fen. 80, Skupieński 
mk. 60, Madejówna mk. 10, Brzozowski 
mk. 67, Zołnowska mk. 83 fen. 50, Boli
mowska mk. 105 fen. 50, Staszewski mk. 
125, . Wiesława Brzeska mk, 59 fen. 50, 
St. Zułma mk. 100, Stef. Wyrzykowska 
mk. 150, K. Blichewicz mk. 165, Jan Kul· 
czycki mk. 50, Ks. Bączek m. 100, K. Lan
dy mk. 1680. 

- Uzupełnienie udziałów. Zarząd Ko
operatywy Urzędniczej, na podstawie u
<:hwały ogólnego zebrania, prosi członków 
kooperatywy o uzupełnienie udziałów do 
1O~ mk., nadmieniając, że wpląty przyj
mUJe prezes kooperatywy p. Zołnowski 
i kasjer p. Wolniewicz. 

- ' Od Stowarzyszenia Kupców Polskich. 
Zarząd Oddziału Stowarzyszenia Kupców 
Polskich Komunikuje, że w niedzielę dnia 
25 lipca, o godz. 5-ej p. p. w lokalu Stra
ży ogniowej, odbędzie się ogólne zebra
nie, na które zaprasza członków i wszyst
kich, którzy chcą należeć do Stowarzy
szenia, nie tylko Kupców, lecz i przemy
-sIowców i przedsiębiorców. Porząd ~ k ob
rad: l )IZagajenie i wvbór prezydjum, 2) Spra
wozdanie za rek uciegły, 5) Znaczenie 
Stowarzyszenia, 4) Lokal dla zebrań, 5) Za
ległe składki 6) Podniesienie wpisowego 
-dla nowych członków i składl<i za rok 1920. 
7) Przyjęcie i zapisywanie nowych człon
~ów, 8) Wybór 6-ciu członków zarządu 
I 5-ch członkó' komisji rewizyjnej, 9) Wol
ne wnioski. Pożądanem jest, aby w Ło
wiczu stworzyć silną placówkę z Kupców 
i przemysłowców, dlatego też na zebra
niu nikogo brakować nie powinno. P. P. 
Biernatth W. i Wasilewski Jan zadeklaro
Wane na Armję Hallera po mk. 200 wpla
-cili. 

- Uchodźcy w Łowiczu. W tygodniu 
bieżącym przybyły dwa pociągi uchodiców 
z miejscowości, które zajęte są przez boi· 
szewików. Niektqrzy przybyli z całą chu
dobą· Pomiędzy nimi są przeważnie urzę· 
dnicy, a także członkOWie sądu wojenne
go. Okr. Grodzieńskiego. Niektórzy obo. 
zUJą w wagonach i pod gołem niebem. 
Wiemy, że w ŁOWiczu wolnych mieszkań 
niema, ale powinniśmy się dzielić z nie
szczęśliwymi i kęsem chleba i dachem 
nad głową. Szczególniej powinniśmy oto
-czyć troskliwą opieką oficerów, którzy po 
ciężkich trudach przybyli wypocząć.. Do
Wiadujemy się, że w ŁOWiczu są osoby, 
które niechętnie udzielają mieszkań ofice
rom, robiąc im wymówki i przykrości. 

Niech sobie ci przypomną postępowa
nie Niemców w takich wypadkach. Nie
miec wyrzucał mieszkańców do kuchni i 
bez pardonu zajmował pokoje. Bolszewik 
oczyściłby sobie mieszkanie rewolwerem 
i kazałby czynić naj wstrętniejsze usługi. 

ŁOWICZANIN 

- Podrożenie światła. Magistrat po
daje do wiadomości mieszkańcóW miasta 
Łowicza, że z dniem 1 sierpnia 1920 r. 
cena prądu podniesioną zostanie do 12 m. 
50 fen. za kilowat godzinę i W tym sa· 
mym stosunku cena od lampek. 

- Z Koła Służby Narodowej Pol. Chrz. 
Koło Służby Nar., chcąc przyjść z pomo
cą przejeżdżającym żołnierzom, otw~era 
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kiewiczówny i sekret. M. Oczykowskiej 
-zostają W ścisłym kontrakcie z Komitetem 
POWiatowym utworzonym W dniu14 VlIr.b. 
(Patrz" Łowiczanin" Nr. 29.) 

Ofiary na armję ochotniczą. Sekcja finan
sOWa Sam. Nar.podjęła się zbierania na 
armję ochotniczą J. Hallera ofar W złocie, 
srebrze i miedzi przez członkinie -M. 
Woźniakową we Wzajemnym Kredycie. 

dzięki poparciu p. Starosty Gospodę Zol- Zebranie Koła Okręgowego Ziemianek 
nierską na stacji Wiedeńskiej i stale wy- odbędzie się 1 sierpnia o godzinie 1 m.30. 
dawać będzie śniadania, obiady i kolacje. 
Jednocześnie prosimy PP. Ziemian o łas
kawe dostarczanie nam 60 litróW mleka 
dziennie za opłatą, a oprócz tego, o do
starczanie naszej gospodzie różnych pro
duktów i wspomaganie, czem kto może. 
Pamiętajmy o tern, że jeżeli chcemy wi
tać wkrótce naszą armję zwycięską, to 
Winniśmy dziś otoczyć każdego żołnierza 
jak naj subtelniejszą opiel<ą. Zrozumiały to 
narody zachodnie i doczekały się 14 lip
ca 1919 r. chwili, kiedy mogły obsypać 
kWiatami powracających zwycięzcóW. 

- Koło Służby Narodowej składa po
ąziękowanie za przysłane do Gospody 
Zołnierskiej: p. Zawadzkiej z Czerniewa 
za 5i kopy jaj, 2 garnce kaszy jaglanej, 
60 f. mąki i ser, p.Ołdakowskiej z]eziór
ka za 100 ogórków i masło. 

- Ze straży Ogniowej Och. Łowickiej. 
W dniu 11 lipca odbyła się odłożona 41·a 
rocznica naszej straż,}' ogn. ochotno Na
bożeństwo solenne odprawił ksiądz kape. 
lan Zawadzki w kościele po-Pijarskim, 
które zakończył płomienną przemową do 
strażaków, aby W tak ciężkiej i ważnej 
chwili pamiętali o swych obOWiązkach 
względem Ojczyzny. 

tpo nabożeństwie i prZEdefilowaniu 
przed sztandarem i przybyłemi gośćmi, 
wszyscy udali się do lokalu swego, gdzie 
w tym duchu przemaWiał p. Starosta, 
nawołując do brania czynnego udziału 
w obronie Ojczyzny. 

Następnie zabrał głos p. Emil Balcer 

o F I A R Y: 

Na ochotniczą armję gen. Hallera: Lu
dWik Lipiński m. 200. K. K. za obejrze
nie lasld Widuły m. 30. Jan Cichal m. 500. 
Wojciech Janicki 29 łutów miedzi ros., 
m. 200 papierami, rb. 2 k 20 bilonem ros., 
2 m. srebrem i 4 m. 60 f. niklem. Kon
stanty Grzegory m. 300, Stanisław Klejna 
m. 500, Czesław Wardyński w dniu imie
nin zamiast źyczeń m. 400. Konstanty 
Komorowski ze Zła kowa KościeIn. m. 1000. 
Franciszek Kalinowski m. 200. Janina 
Kleidienst 1 obrączkę złotą, 3 ruble jubi
leuszowe Romanowych, 50 k. srebrem, 
rb. 5 k. 55 ros. bilonem srebrnym, 11 m. 
50 f. srebrem i 2 korony srebrem. 

Na skarb narodowy: Teodozja Gro
towska zegarek srebrny z kopertami bez 
mechanizmu, 2 pierścionki bez kamieni i 1 
m. 90 f. n.iklem. 

Na czerwony krzyż: W dniu imienin 
ś. p. Anny Sataleckiej składa córka m. 10. 

Na sztandar dla skautów: Emil Balcer 
m.200. 

la koło opieki nad źołnierzem, wycho
wańcem seminarjum łowickiego. Wanda Ro
guska m. 100 zamiast kwiatów w dniu po
żegnania l oddziału harcerzy. 

Korespondencja z Dobrownik. 
w zastępstwie prezesa, zaznaczając, że Szanowny Panie Redaktorze! 
straż Łowicka zawsze spełniała swe obo- C 
Wiązki gorliWie i chętnie spieszyła z po- hcę Panu opOWiedzieć swoje spo-

strzeżenia. 
mocą· Gdy w 1914 r. wojna wybuchła, Przechodząc przez plant kolejowy 
gdy moskiewskie władze nas opuścily, zauważyłem na ziemi kawałki porcelany. 
straż ujęła w swe ręce pieczę nad ładem Spojrzałem na słup telegraficzny, a tu 
i bezpieczeństwem naszego miasta, jako wszystkie izola,tory potłuczone kamienia-
organizacja karna i wyćwiczona, a Więc C 
i teraz gdy Ojczyzna W niebezpieczeństwie mi. zy tak powinno być, żeby dobro 
S naszego państwa, a więc dobro nasze 
traż ogn. ochot. ŁOWicka odda się na niszczyć. My wszyscy, obywatele pań-

usługi nasze~o społeczeństwa dla dobra stwa, pOWinniśmy czuwać, aby podobne 
naszego ,kraJ.u.. , wybryki swawoli, czy też złe' woli były 

r Następn~e POWZIętO zapropo~owaną ujawniane i surowo l<arane. 
p z~z p. ~mJi~ Balcera uch~ałę, ze cala I Nie ochłonąłem jeszcze z jednego 
straz ~dda!e SIę do ~yspozYCJI ~ady Obr~-I oburzenia, aż ci tu nadarza się druga 
ny Panstwa, mł?dsl zgł?~zą SIę d~ W~J-I ol<azja. Jedzie ~ociąg towarowy. Wiozą 
skowych sz~re.gow: st~r~1 Jako orga~lz~CJa W wagonach kartofle. Na wagonach 
karn~, 'p~zYlmle na mIeJscu funl<CJę Jaka I siedzą żołnierze i pilnują kartofli. Zoba
będZIe Jej przeznaczona. . .. J czyli przy drodze dziewuchy i dalejże 

N~ fu~dusz dla w~ekwlpowama ar~JI j onemi kartoflami rzucać. To mnie obu
~chotntczeJ genera!a Jozefa Hallera ~łozy- rzyło. Mamy przednowek, brak nam 
h. skromny fu~duslk mk .. 181~. z ~y~ze- wszystkiego, a tu rzucają i marnują dary 
mem, aby armJa ta ~yła Jakn~JhcznteJszą, Boże. Jeżeli to się powtarzało W kilku 
okryła ~Ię chW~łą I pom~śln!e walczyła miejscach po drodze, to kartofli ubyła 
w obrome nasze) kochanej Ojczyzny. znaczna ilość. 

- Gazety dla żołnierzy i dla uchodźców. A ~zy pan Redaktor słyszał o -takim 
Samopomoc N. prosi o łaskawe składanie zdarzenIU. . . 
przeczytanych gazet do skrzynki redakcji W ~ysł~kowle p. X. ltcyt~wał t~awę. 
Łowiczcanina Stary Rynek Nr. 10, skąd wstyd t.o I han~~: ~ogaty. kupIł, a bIedny 
będą codziennie wyjmowane prze?: człon- zalał s~ę !za~1 I n~e. kupIł. . 
kinie dyżurne, zanoszone do szpitala woj- _ CI bl~dm udalt SIę do p. Twarowskle-
skowego i rozdawane uchodicom. go I ten Im sprzedawał z 1 morga trawę 

Z Samopomocy Narodowej K.P. Zarząd Sa
mopomocy w osobach: przewodniczącej 
-dr. Wielobyckiej, w.-przewod. Br. Broni
kowskiej i K. TraWińskiej-, skar~u-l. Rosz-

900 mk., a p. X. sprzedawał po 4000 mk. 
A Więc morga trawy 4000 mk., ko

szenie 300 mk., ZWózka 150 mk.,-roboty 
nie liczę. Kopa słomy 1000 mk. Oto 
widzi pan Redaktor dlacze~o mleko dro-
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gie, kto robi drożyznę. Przecież ta trawa 
tak nam rośnie, a może obficiej, jak za 
dawnych przedwojennych czasóW. Otóż 
my sami robimy drożyzn~, bo zdzieramy 
jeden z drugiego. 

Pomiędzy chłopami popłoch, chodzą 
po wsiach żydzi i straszą ich czerwoną 
płachtą, że na Wolyniu już są bolszewicy, 
a niedługo będą u nas. Na wozie jechał 
żyd i wykrzykiwał na chłopów: "Wy bid-I 
laki, wy czelaki, niedługo będziemy wam 
Słowy szczynali." Jeszcze nie wiadomo, 
kto komu. 

We wsi Dzierzgowie, gminy Łyszko
wice gospodarz Kacper Dębiec sprzedał 
żydowi mały ogród za 7 tysięcy 
marek. Te marki powinny być użyte 
całkowicie na Pożyczkę Odrodzenia. Wy, 
panowie z miasta za mało agitujecie za 
pożyczką. Nasz chłop chCiWY, Wierzy 
podszeptom złych ludzi i nie nabywa 
pożyczki państwowej. 

Amoni Anyszewski. 

Tydzień polityczny. 
Wojska nasze pod naporem nieprze

liczonych sił bolszewickich ustępUją w dal· 
szym cią~u. Nieprzyjaciel zaląf Lidę 
i miejscowości W kierunku poza Grodnem. 
Na południe bolszewicy posuwają drogą do 
Lwowa. A Więc sytuacja jest b. g . oźna 
Konnica nieprzyjacielsl<a wyrządza nam 
wielką szl<odę: zachodzi tyły, sieje popłoch, 
napada na obozy i t. p. My nie posiadamy 
odpoWiedniej przewagi W Iwnniey. Musimy 
tę konnicę jaknajprędzej stworzyć, musi· 
my jaknajprędzej stanąć do szere~ów 
wszyscy zdolni do noszenia broni. Najlep· 
szym przykładem je1>t dla nas Poznań
skie, Galicja, a nawet te ziemię, które jesz
cze nie weszły w skład Polski, jak Sląsk 
Cieszyński, Śląsk Górny i t. p. W zeszłym 
tygodniu okrąg bydgoski wystawił 5000 
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E IL BALCE 
Łowicz, Nowy Rynek 12. 

Skład żelaza, maszyn nar2ędzi rolniczych. 
=======) p o L E C A: (--=-=---==-

Kosy, Sierpy, To

czaki, Osełki, Gra

biarki, Maneże, 

Młocarnie, Wial

nie, Pługi, Brony, 
Kultywatory, Ra

dliczki, Centryfugi, 

Masielnice. 

Parniki, Kubły, Że-

lazo, Gwoździe, 

Papa, Smoła, Od

lewy kuchenne, o

kucia budowlane, 

Naczynia kuchen-

ne, Kamienie młyń

skie. 

Farby, oleje, smary, przybory elektrotechniczne 

Wysyłam do wszystkich stacji kolejowych ceny pocztą na każde żądanie. 
2447-·4-2 

o ESZCZErłIE. 
Główny Urząd Likwidacyjny zav,' iadamia, że oryginalne· papiery wartościo

we rosyjskie, jako to: 

1.) Renty państwowe 
2.) Premjówld 
3.) Pożyczki wojenne 
4.) Akcje bankowe . 
5,) Akcje różnych To.w. Przemy~łowych i t., p, nie P?dle~a.ią rejestracj! w KO,mi-

sjach Szacunkowych Miejscowych, az do wydania ~dpowledmej ustawy Sejf!10\~eJ. 
Natomiast wywiezione wkłady bankowe, zabezpieczenia akcyzowe, kaUCJe I t. p. 

rejestrować należy, podając ich wartość nominalną i jałcie kupony pozostały nieodcięte. 
Ci których walory zostały wyWiezione przez banki do Rosji i mają na to 

zaŚWiadczenia b. Urzędu Rozrachunkowego przy Ministerstwie Skarbu, (zlikwido
waneoo dnia 18 lutego 1919 roku) winni do l-go sierpnia b. r. deklaracje, o zabra
nych im lub WyWiezionych wa,lorac~ .złoży~ w Komi~jach Szacunkowy~h Miejsco
wych, bez czego zaświadczema wyzej wymlemone l1Ie będą przez Głowny Urząd 
likWidacyjny uwzględnione. 

wyekwipowanych ochotników mężczyzn L J(OIT/Isja Szacunkowa )Yfiejscowa w .Eowiczu. 

i 400 kobiet, Toruń 2000 i t. d. Kśięstwo : 9 t/Jca 1(}20 r. 
Łowickie, tak faworyzowane i idealizowa- ---..;.-;..----------~I---
ne przez luonikarzy, historyków i t. p. zwyczajek" Wtedy \\~zyscy bę?a. jęczyć 
wysłało tylko młodzież szkolną, która pod jarzmem, jakiego Jeszcze dZiele śWla-

, 
L pierwsza samorzutnie zloźyła ofiarę Ojczy- ta nie widziały, wtedy ci obojętni będa ża

znie. Poszli nauczyciele, urzędnicy mlodzi łować poniewczasie, że w nieszczęściu 
i starzy. Księżacy nie dają ochotnika. Cze- uchylili się od oboWiązków praw~ziwych 
kają moskala, za którego, jak utrzymują, synów Ojczyzny. 
było im najlepiej. Robotnicy również cze- -x- Ostatnie telegramy głoszą o odpar
kają na swoich wybawGÓw i nie zapisują ciu przez nasze wojska ataków nieprzyja
się do armji. Mylą się bardLo ci wszyscy, cielskich. W niektórych punktach wojska 
którzy z przyjściem bolszeWików spodzie nasze przechodzą do Iwntrofensywy Od
wają się lepszych czasów. Najbardziej IUdZ-,' działy nasze wyparły nieprzyjaciela z Kle
ki zwycięzca traktuje zwyciężonego, jak paczewa, zdobywając tabor bataljonu bol
niewolnika. "Robotnik" który sympatyzuje szewickiego. 
Z ruchem bolszewickim-socjl'llistycznym -x. Polacy na simtek życzenia Anglji, 
W dniu 20 b. m. pisze: , wysłali do rządu SOWieckiego notę z pro· 

"Biada zwyciężonym'" to znaczy śmierć ' pozycją zawieszenia broni i rozpoczęcia 
dla mężczyzn, gwałcenie kobiet, śmierć' układów pokojowych. 
glodowa dzieci, rabunek wszystkich środo i ·x- W razie odmowy na notę rządu 
ków wytwórczości, surowców, zboża, bydła, polskiego, Anglja- i Francja wystąpią 
wszystkiego, co się da WyWieść, to znaczy. W obronie Polski z całą stanoWczością. 
panowanie bezprawia, panowanie brutalnej, 
pełnej pogardy dla słabych siły, reprezen
towanej przez pijany zwycięstwem zabór, 
to znaczy utrwalenie panowania jednej 
uprzywilejowanej klasy wewnątrz zwycię
żonego i zwycięskiego". 

A Więc rolnik, który ociąga się z za
cią~iem i pożyczką będzte oddany na pa
stwę dzz'kt'ego barbarzyńcy, ten mu zabierze 
ziemię, zboże, dobytek i pieniądze. Ro
botnik stanie się niewolnikiem nowego 
ustroju. Będzie pracować po 12 godzin 
dziennie pod batem żydowskich "czrez-

Humor i satyra. 

o S łyk r n ą b r n 8. 
Podług J( rasickiego. 

Miłe złego początki, lecz koniec żałosny, 
Nie pamiętały o pożyczce osły podczas 

Wiosny, 
Więc waluta spadła, latem długi rosły, 
Przyszedł zimą bolszeWik i ... pozjadał osły. 

Sprzedaję na pudy 
rano od 7-9 i od 8-91/2 wie cz. 
Ulica Wjazdowa Nr. 2 LASS. 3258-3-3 

OGŁOSZENIA DROBNE. 
Dom w Łowiczu do sprzedania, Piprwszeń

stwo mają chrześcijanie. Wiadomość : No vy-Ry
nek N211, sklep skórzano-galanteryjny, 2432-3-J 

Chcesz mieć łstwy zarobek? Pisz. 
do nas natychmiast. Potrzebuj em y mieć jedneg() 
człowieka w kazdej osadzie, wsi i miasteczku, 
Stow. Me haników Polskich w Ameryce, Fredry 2 
Warszawa. 2383-12-5 

Sprzedam gramofon, linoleum na podło-
gę, lodówkę, skrzypce i rower, Wiadomość Bie-
lawska M 3 u Koszykarza. 2456-2-2 

Michałowicz Chamel z~ubił paszport wy-
dany przez władze poiskie i metrykę. 2471 

Józef Modzelewski zgubił paszport wyda-
ny przez władze niemit!ckie. 2472 

Pies łańcuchowy 1 i pół roczny duży jest 
bo sprzedania. vV iadomuść ul. Koński Targ .N212 
u właściciela 2473 

Srul Szmul Ostrowicz zgubił paszport 
wydany przez władze niemieckie, portfel z pil'nię
dzmi i bilet niebieski. 2474-

Pugirskl Władysław wygnaniec z Mińska 
zgubił paszport, świadectwo ogrodnicze i 2500 mk. 
Uprasza o złożenie w redakci za wynagrodzeniem. 

Wydawcy: Kamilla Trawińska i Karol Rybacki. Redaktor Felicjan ChylińslU. 
----~--~~~~--~~~~~~~~~~~~~-=~~~----.-~----------------

Druk K. Rybackiego w ŁoWiczu. 




